
Kabaret Lo, Wiek XXI
Jeszcze tylko lat 20 i parę,
Jeszcze tylko kilka grubych kalendarzy,
Kilka życzeń spóźnionych jak stary zegarek,
Kilka potknięć, co się przecież muszą zdarzyć!
    Załatwimy moc społecznych interesów,
    Wiele nazwisk zejdzie jeszcze z głównych wierszy,
    Jeszcze sobie pożyjemy bez pośpiechu 
    i bez stresów,
    Zanim przyjdzie pełen przemian
    Wiek XXI!
Opanują nas miksery, kontenery, komputery,
Cud-technika wkroczy w miasta
I pod strzechy kurnej chaty.
Każdy będzie umyślnego miał
Robota do roboty.
I w ogóle życie nam ułatwią automaty!
    Wrzucisz w szparę automatu
    Kilka monet obiegowych,
    Kiedy głód ci zmieni wyraz fizjonomii.
    Kwestia tylko czy otrzymasz
    Krwisty befsztyk w sosie własnym,
    Czy też bilet do Muzeum Gastronomii!
                    Wrzuć monetę! Wrzuć monetę!
W dzień powszedni dla rozrywki
Popracujesz godzin parę,
A w świątecznym, za Bóg zapłać,
Manna będzie spadać z nieba.
I komórki szczerozłote
Powymienia się na szare,
Bo już dzisiaj głównie szarych nam potrzeba!
    Stopa jeszcze nam podrośnie,
    Wokół wszystko się pozmienia.
    Według potrzeb weźmiesz
    Nic nie płacąc w kasie.
    Środowisko  jeśli będzie,
    Się uchroni od zniszczenia.
    Więcej wody będzie w rzekach,
    A mniej w prasie!
                    Wrzuć monetę! Wrzuć monetę!
Nowy przemysł nas jak zwykle
I upiększy, i odzieje.
Buble będą traktowane tak jak buble,
Nie jak nowość.
Będą proszki dla przezornych,
By zależnie skąd wiatr wieje,
Lżej niż dzisiaj mogli zmieniać osobowość!
    Życie gładko się potoczy,
    Urealnią się marzenia,
    Do historii dziejów wpisze się przedpłaty.
    I mamony mieć będziemy
    Pod dostatkiem po kieszeniach,
    A żebrać będą już tylko automaty!
                    Wrzuć monetę! Wrzuć monetę!
Jeszcze tylko lat 20 i parę,
Jeszcze tylko kilka grubych kalendarzy,
Kilka życzeń spóźnionych jak stary zegarek
I znów sobie będzie można
Pomarzyć.
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